N 43. 


Ceny ogłoszeń: Na l-ej 
stronie wiersz nonpa- 
relow mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na [V stronie mk. 20— 
Nadesłane ża wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drohne ogłoszenia po 
mk.2za wyraz, Interesy 
handlowe i majątkowe 
mk, 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20. | 

Za terminowy druk ogło- 
szeń edministracja nie 
odpowiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod NB 4.| 
przy ulicy Starososno= 

wieckiej w Sosnowcu. | 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Cena numeru mk. 5. x 


Piątek 15 kwietnia 1921 roku. 


Rok XII. 


|Aores dla listów i depesz 
„skra“, Sosnowiec. 


|Z przesyłką pocztową 
| mk. 125 miesięcznie. 

| Oddziały własne: W Będzi- 
| nievl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
| kiewicza. 6. Telefon 73. 


l | 


Teatr Ukraiński 


(Teatr zimowy w Sosnowcu.) g 


Od poniedziałku 11 kwietnia. 
wystąwiamy potężny dramat w 6 cz. 


|„Okropny zakład” 
ezyli „NALARJE” 


w rolach LIDJA SALMONOWA _ (partnerka 
PAWŁA WEGENERA) TATJANA SERGE JÓW- 
NA prymadonna artystka baletu. 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania- 
łe tańce rosyjskie wprow. widza w zachwyt, 


Z dniem 17-ym b. m. wychodzić zacznie pod „redakcją 
WŁADYSŁAWA LUDWIKA EVERTA == 


s „Związkowiec Polski” 


czasopismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskie- 
go ruchu zawodowego. -Cena numeru . Mk. 5. -Nu- 
mer 1-szy zawiera: Związki Zawodowe, a chwila obec- 
na. Organizacja pracy i Traktat Wersalski. Związki 
Zawodowe na tle Konstytucji Polskiej i inne, oraz 
kronikę ruchu, wersje, wiadomości gospodarcze, e. t. c. 


LJ 
Tee] 


PYCHA” 
Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7-miu 


grzechów głównych) 
Dramat w 6 cz. z premjowaną pięknością i 
najznakomitszą tragiczką włoską FRANCES- 
CA BERTINI w roli głównej 
NAD PROGRAM: 
„Uroczystość Sportowa Polsko-Francusk 
w Lassay Mauche* 12% 


H 


Niemcy- upokorzą się? 


Nowe propozycje 
niemieckie. 
Berlin, 14 kwietnia. 
(Tel. wł) 


Rząd niem'ecki postancwił 
wote' zbliż«jącego się termi 
nv 1 mja i pogróżek evtesty 
pros Ć mocarstwa koalic] o 
wznowienie fokOwzń w spra 
we odszkodowań, W sprawie 
15, a "ZZ 
pó: aż 


tej gabinet rzeszy odbył wczo- 
raj popołudniu posiedzenie, na 
którym  wysłuchano 
propozycji m'niatra spraw za- 
granicznych S monsa, , jakie 
przedłożone być mają mocar- 
stwom koalicji, i 

Wynik narad nie jest wia= 
domy, gdyż były Ściśle tajne, 
ale w kołach, zbiżopych do 
sfer rządowych, opowiadają, 
że postanowiono do koalicji 


wysłać osobną notę z, prośbą. 


W piątek, 


odegrana będzie dramat w 4 aktach 
według romansu FOKINA 


J 5 Udział bierze cały 
E 5] ; zespół trupy. 


Początek o godzinie 8 m. 30 wieczór. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie po b. kantorze Ochockiego. 


nowych* 


d. 15 kwietnia 


o wznowienie rokowań, 


a w 
prośbie wyrażone będzie upo- 
karzające zapewnienie, iż Niem- 
cy muszą dojść z koalicją do 


porczumienia dlatego, ponie- 
waż obecny stan rzeczy jest 
dla Niemiec nie do wytrzy- 
mania. Niemcy wyrażą w ne- 
cie swej gotowość wykonania 


"swych zobowiązań i przedło- 


żenia nowych propozycji. 

` Propozycja ta będzie pole- 
gała na tym, że rząd niemie- 
cki zobowiąże się do przyję' 
cia na siebie długów mocarstw 
koalicji, a celem pekrycia tych 
długów ma zamiar zaciągnąć 
w Ameryce pożyczke. 


„Czas nagli!“ — 


pisze „Germania“. 
Berlin, 14 kwietnia. 

(Telegr. wł.). 
Podczas gdy główpy ergan 


CET m A | 
Od poniedziałku 
11-go do 1 go 


ANONS! 


ceatrowy „Germania“ zamie- 
szcza dzisiaj artykuł wstępny 
pod magłówkiem „Czas nagli!“ 
żądając jaknajrychlejszego 
przedłożenia nowych propozy- 
cji niemieckich, donosi „Berli- 
ner Tagebl.*, że przed upły” 
wem tygodnia propozycje te 
nie będą ogłoszone. 


Dr. Simons ustępuje? 
Berlin, 14 kwietnia, 


(Tel. wł.) 


W kełach poinformowanych 
liam atẹ z możliwością przesi- 
leafa gabinetewego w Niem- 
czech | prawdopodobieństwem 

temia ministra spraw za- 
gramiczaych, dr. Simonsa z po» 
woui miefertunnej polityki je- 
ge w sprawie odszkodewań. 


Sprawy Górnego Sląska. 


Wynik głosowania 

na Górnym Sląsku. 

Londyn, 14 kwietnia, 
(Telegr. wł.). 


Biuro Reutera dowiaduje się, 
że nie nadszedł jeszcze cały 


materjał w sprawie wyniku: 


głosowania na G.. Sląsku. 
Zbieranie i zestawianie po- 
szczególoych danych liczbo- 
wych postępuje bardzo po: 
woli i prawdopodobnem jest, 
że komisja międzysojuszn'cza 
na G. Sląsku przed jedoym 
lub dwoma tygodniami nie bę- 
dzie w stanie przedłożyć swe- 
go sprawozdania. (Generał Le 
Rond oświadczył, jak wiado- 


mo, że urzędowego ogłosze ' 
wyafku oczekiwać można ck - 
łe 21 kwietnia. Red.). 
Linja Korfantego 
z małymi zmianami. 
Paryż, 14 kwietnia, 
(Telegr. wł.). 


Korespondent „Morning 


Postu“ rozmawiał w Paryżu z 
gen. Le Rondem, który mu 
oświad zył, co pastępuje. 

Polacy mogą spokojnie pa- 
trzeć w przyszłość, ponieważ 
będzie im przyznana poważna 
część G. Sląska. ` Linja Kor- 
fantego ulegnie tylko piezna- 
cznym zmianom. 


Orędzie prez. Hardinga. | 


Niemcy mają przy- 
znać się do winy. 


_ Waszyngton, 14 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


- W orędziu swem do par- 
lamentu Stanów Zjednoczo- 
Harding Waszyngtonu, 


nych prezydent 


żądał zakończenia stanu wo- 

jenaego z Niemcami, ale 

tylko pod różnymi zastrze- 
żeniami. i 

Berlin, 14 kwietnia. 

(Tel. wł.) 

Biuro Wolffa donosi z 

że pod: ko- 


'‘ Od środy 20-go kwietnia. 
Wielki obraz amerykański w 6-ciu serjach 


„WŁAĄDCZYNI DZUNGLI” 


/ 


WE my z | SE” 
Ę 11 
kwietnia 1921 r. | „S INKS | w SOSNOWCU 
i p "IE | 


„SUMURUN” 


Potężny dramat w 6-'ciu aktach osnuty ua tle tajem- 

nic haremu, w rolach głównych POLA NEGRI, HARY 

LIEDKE, PAWEŁ WEGENER. Starszy eunuch, han- 
dlarz niewolników, kuglarze cyrkowcy. 


ANONS! 


niec swego orędzia prezy- 
dent Harding wysuwa na- 
stępujące 7 postulatów, któ- 
rymi kierować się będzie 
przyszła jego polityka: 

1, Stany Zjednoczone nic 
nie mają przeciw traktato- 
wi wersalskiemu, chociaż 
życzą sobie różnych zmian, 
zwłaszcza zmian w posta- 
nowieniach co do związku 
narodów, 

2. Znosi się 


rezolucję 
Knoxa. 


3, Należy zawrzeć pokój . 


z Niemcami. | 

4. Ameryka współpracować 
chce przy wykończeniu dzie- 
ła pokoju i zgody między 
narodami. 

5. Niemcy muszą winę za 
wojnę przyjąć na siebie i 
oświadczyć gotowość zapła- 
cenia wzgl. naprawę wszyst- 
kich szkód wojennych. 

6 Anglja i Japonja po- 


„ny zredukować zbrojenia. 


7. Nowy związek naro- 
dów. ; 


Polski Bank Aire gane! i 
Oddział w Sosnowcu, przyj |. 
mie natychmiast koresponden- | 
ta i buchaltera bankowego. 


Lecznica a 
chorób kobiecych 


D-ra I. EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
„£ 11 k 
przyjęcia chorych 10- 12 i 5-7 ! 


DENTYSTA 


J. Szałensztein 
„. SOSNOWIEC "m 
Mo drzejowska 8. © 


Godz. przyj od 10—12 przed poł. 


„ 3— 6 po poł. ~“ 


+ 


Oferty do Dyrekcji Oddziału | 


Sprawa walutowa na Śląsku 


W okresie plebiscytówym 
zarówno rząd polski, jax i ko- 
misarz plebiscytowy p. Kor- 
fanty, w swoich enuncjacjach 
zapewniali lud górnośląski, że 
po przyłączeniu prastarej zie- 
mi piastowskiej do macierzy 
w pierwszym rzędzie nie bę: 
dzie wprowadzoną w obieg 
obecna tymczasowa waluta pol- 
ska, t. j. marka polska. 

To zapewnienie, wyszie ze 
strony najmiarodajniejszej, mia- 
ło kolosalny wpływ ña prze- 
bieg plebiscytu, gdyż w za- 
rodka  pdraliżowało agitację 
niemiecką, . przedewszystkim 
skierowaną na tę najsłabszą 
trucę naszego życia gospo- 

arczego. To zapewnienie mu- 
si i winno być najsolenziej 
dotrzymane, chociażby kusząco 
niski kurs marki polskiej wie- 


A 


lu górnoślązakom przyniósł 


dorywcze zyski. 

Rząd polski wivien się po- 
starać już zawczasu, by tę 
majbogatszą dzielnicę, , która 
Polsce przypadnie, uchronić 
od tych wstrząśńień wal: to- 


wych, które swego czasu prze: 


żyły, dzięki nieudolności 6w- 
cześnych  mipistrów skarbu, 
b. Koogresówke, Małopolska i 
wreszcie Poznińskie, — wstrzą- 
śvień, które dziś i na długie 
lata jeszcze legły ciężarem pa 
całym życiu ekonomicznym 
Rzeczypospolitej. 


-Strajk ogólny dziś 
wieczorem. 
Londyn, 14 kwietnia. 

Według urzędowego donie- 
sienia górnicy odrzucili propo- 
zycje rządu. Przywódcy gór- 

- ników oświadczyli, że o poro- 

zufńieniu ńarazie mowy być 

nie może. Konferencję między 

. pracodawcami a górnikami ©- 

| = Pf | 

Londyn, 14 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi, że trój- 


Sosnowiec, 15 kwietnia. 


Sprawa uporządkowania wa- 
luty na Siąsku nie należy do 


łatwych i załatwić jej „gabi- 
netowo* w Warszawie się 
nie de. 1 


Pozostawienie w obiegu wa- 


luty niemieckiej, — a podobno 
taki w Warszawie zamiar istnie- 
je, — grozi wielką katastrofą 
dla całego przemysłu górno- 
śląskiego, Nie ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, że 
zaraz po decyzji paryskiej w 
sprawie Sląska cały zapas go- 
tówki obiegowej bem 
gromadzony obecnie w ab 
tych ilościach w bankach gór- 
pośląskich wywędruje do Nie- 
miec, co wzmoże, wbrew ten- 
dencjom międzynarodowym, 
popyt na markę mriemiecką, 
której kura stale na niekorzyść 
mark! polskiej będzie się pod- 
ność. 

Również stemplowanie mar- 


*ki niemieckiej na Sląsku, nie 


załatwi sptawy waluty, gdyż 
Sląsk bez stałego dopływu 
znaków obiegowych nie bę: 
dzie mógł rozwinąć przemysłu 
swego w dostatecznej mierze. 

Musi więc być znalezioną 
nowa forma zastąpienia obe- 
Caej waluty beż narażenia Slą- 
ska na skutki nierozważnej po- 
lityki finansowej. \ 


Ki 


Położenie w Angliji. 


przymierze angielskich organi- 
zacji robotaiczych powzięło na- 
stępującą uchwałę: Strajk ge- 
oeralny rozpocznie się. w pią- 
tek o godz. 16 wieczorem. 


Londyn, 14 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 


Związek urzędników kolejo- 
wych postanowił w piątek przy- 
łączyć się do strajku, tak samo 
związek maszynistów, związek 
tramwajarzy - londyńskich i 
związek robotników elektrowni. 


Ministrowie ludowi nie mogą - 
-~ dalej pozostawać w rządzie. 


B ¢ 
, PS 
pisać 


b 


-Pod tym tytułem ogłasza 
„Gazeta Ludowa“ (Nr. 16) 
 charakterystyczny artykuł, za- 
- sługujący 5a tym większą u- 
wagę, 2€ „Gazeta* jest trzę- 
i 'y m organem stroanictwa 
_ ludowego i, co za tym idzie; 
prezydenta Witosa, W arty- 
e m, inn. czytamy: 
rzedstawiciele PSL. w rzą- 
rolę swą i obowiązek 
ili, doprowadzając Polskę 
cisżnego portu. Dziś po- 
"być musi rewizja celów 


szych obecnego rządu, re- 
jego programu. 
_ Azaznaczyć przecież należy, 
| że rząd obecny ludowy by aj- 
mniej w całym swym składzie 
nie jest. prócz bowiem 
pr UNA R PSL. wchodzą 
x 


+ 


IE rzedstawic ele 
/ szeregu stronnictw nnych. 
| Jeżeli polskie stronnictwo 
_ ludowe ud»iał w rzędzie brało 
/ to pieoznacza f.kt teu jeszcze, 
_ aby godziło się ono, aby po” 
' pierało w całokształcie system 
gospodarki, prowadzonej przez 
- mioistrów nie lutowych, Je- 
> zpostibśmy f talry rozstrój 
A darki wewnètzi ej, fatal 
ną gospodarkę aprow)eacvjuą 
_ | skarbową, jeżeli zoos | śmy 
samowolę urzędników, utó vch 
liczba, niepom'e:'nie  wiel:a 
"wcale nie przyczyn:ła się d> 


` 


I 


całego 


sprężystości admfra.stracyjnej, 
| ale wytwarza tezh d i chaos 
ONZ SE TH 


Spełnili oni już swoje zadanie. 


Sosnowiec, 15 kwietnia. 


1 1 
i pozostawali w rządzie to 
czyniliśmy to przez wzgląd 
na wyjątkowe położenie Pøl- 


ski, przez wzgląd na te cele 
podniosłe, o których mówiliś- 
my powyżej. 


Dziś jedpak sytuacja się 


zmieniła, - Cele, dla których 
przedstawiciele tronałctwa 
pozostawali w rządzie, zostały 
wykonane i dlatego też dal- 
sze pozostawanie. w rządzie, 
a tym samym dalsze tolero- 
wanie gospodarki w kraju i 
poza krajem, w polityce za- 
granicznej, gospodarki, która 
jest zaprzeczeniem i zaprzepa- 
szczeniem naszych ideałów 
ludowych, jest niemożliwe. 
Dość już w Polsce bezł dù 
i ucisku: Czas położyć kres 
złu, će się jak zaraza rozSże- 
rzyło, czas rozpocząć naprawę 
wewnętrzoej gospodarki, Ale 
ta naprawa nie może być do- 
konna dotąd, dopóki są przy 
rządach obecni ministrowie nie 
ludowi. 


Zrozumiałą jest rzeczą, że 
wobec tskiego staau basi lu- 
dowi przedstawiciele w /rzą- 
dzie ustąpić powinni, gdyż 
branie odpowiedzialności za 
wioy i błędy cudze nie godzi 
się ż majelemeotarnej pojętą 
zasadą słuszności i sprawie 


dl'wości, a politycznie biorąc, 
byłoby tópowókkwkńys gap. 
stwóm. ką WSE 


4 ? tw 


przekonani. 


— 


Zamieszczając wywody po: 
wyższe, musimy zwrócić uwa- 
ge „Gazecie Ludowej“, 
rozumowanie jej mija się z 
logiką. Ze prezydeat Witos 


. wykazał na stanowisku swym 


niezwykłe zdolności i energję, 

o tym w cśłej Polsce aikt ni 

wątpi, ale że praca jego jesz- 

cze nie skończona — o tym 

również wszyscy .jepteśroy 
i + 


Gdyby wzorem PSL. każda 
partja odsunęła wszystkich 
najlepszych i najzdolniejszych 

r” K 


że” 


"zwykłej sympatji w 


swych członków od pracy dla 


"Ojczyzny, to wkrótce znależli- 


byśmy bez 


wyjścia. 


się w- sytuacji 


Pytamy więc PSL, na tym 
miejscu, czy po zdobyciu nie- 
społe- 
czeń stwie, chce mū. wzorem 
Innych rzucić w twarz hasło: 
„partja przed Ojczyzaą*? 

Ocenialiśmy 1oaczej nieco 
dążevia PSL. i ma emamy, że 
cała ta tyrada o konieczności 
wycofania się z rządów jest 
nieporozumieniem. 

(T). 


Precz z separatyzmami! 


"Precz z ich propagatorami! 


e 


W. onegdajszym .nume- 
rze „Ilustrowanego Kurjer- 
ka Codziennego“. został za- 


„mieszczony wywiad współ- 


pracownika tegoź pisma ' z 
komendantem policji: pań- 
stwowej na Małopolskę, p. 
Hoszowskim, który na py- 
tanie, czy jest rzeczą 'mo- 
żliwą, że „warszawskie! ele- 
menty wejdą w skład kra- 
kowskiej policji państwowej, 
odpowiedział: 

— „Tu odpowiedź tkwi 
w samej ustawie o- policji 
państwowej. Ze względu 
na konieczność znajomości 
stosunków lokalnych i ustaw 
obowiązujących w Małopol- 
sce —nie uważam za wska- 
zane dopuszczenie tu ele- 
mentów pozalokalnych." 

O to tylko „Kurjerkowi* 
chodziło i dana odpowiedź 
p. Hoszowskiego musiała 
niezmiernie zadowolić „kli- 
czkę*, która skupiła się do- 
koła tego brukowca, sieją-. 
cego nienawiść do wszyst- 
kiego, co pochodzi z b. Kon- 
gresówki. ) 

Na ten łajdacki separa- 
tyzm, propagowany przez 
„Kurjerek'', żwraczliśmy kil 
kakrotnie uwagę i udowa- 
dnialiśmy niezbicie jego 
stronność ibezpodstawność. 

Jak widać z powyższego 
„pytania i odpowiedzi“, „Ku- 
rierek* nie tylko nie może 


nepe tej nienawiści, 
zr 


dzonej z rozgraniczenia 
żółto-czarnymi słupami, ale 
nienawiść tę chce przeszcze- 
pić do urzędów , państwo- 
wych, a nawet policyjnych, 
które z racji samego tytułu 
winny uuikać zbytniego po- 
litykowania. 

Ale „Kurjerek* ma swoją 
taktykę i linję wytyczną: 

— Co wasze, to i nasze. 
Ale co nasze, to nie wasze! 

— Wziąć od was, weż- 
miemy wszystko, jeżeli to 
będzie z naszą korzyścią, 
ale od nas niczego się nie 
spodziewajcie, bo wam nic 
z racji naszego wrodzonego 
ubóstwa nie damy*. 


Tak robił „Kurjerek* za 
czasów, gdy austrjacy oku- 
powali Kongresówkę, szczu- 
jąc i namawiając okupan- 
tów do grabienia nam wszyst- 
kissa coim było potrzebne. 

imo, że czasy się zmie- 
nily i ulubiony kurjerkowy 
pupilek, „Karolek“, odpo- 
czywa bez władzy i korony, 
„Kurjerek* trzyma się do- 
tychczas twardo swej prże- 


starzałej linji nej, wy- 
` stępuj jeż w kałdym nume- | 


M 
O 
Y 


(lal id. K7 


"o aa 


„I. Kurjerowi Krakowskie- 
mu* napomnienie drugie. 


Dąbrowa, 15 kwietnia. 


rze ordynarnie przeciwko 
zarządzeniom władz war- 
szawskich. 


Wszystkie te władze są 
złe i nie dobre, bo nie są 
stworzone w kuźni krakow- 
skiej, która aspiracje i pre- 
tensje ma tak wielkie, że 
najgenjalniejszy człowiek nie 
byłby w stanie ich zaspo- 
koić, 

Czy któremukolwiek współ- 
pracownikowi pisma u nas 
przyszłoby nawet na myśl 
zadać podobne łajdackie py- 
tanie? 

Nie. l jeszcze raz, nie! 

Mieliśmy (i mamy) tutaj, 
nawet w Zagłębiu, różnych 
osobników na stanowiskach 
kierowniczych, którym jed- 
nak nawet z racji dość cię- 
żkich procesów sądowych 
O nadużycia nikt nie przy- 
pomniał, że należą do „ga- 
lileuszy *. 

f słusznie, bo rany te 
trzeba leczyć i goić, a nie 
jątrzyć! Tego nie wolno 
tymbardziej robić pismu, 
które winno być sternikiem 
życia i dążyć do sharmoni- 
zowania i wygładzenia wszy- 
stkich różnic, pozostałych z 
wiekowej niewoli. 

O tym winien pamiętać 
i, „Ilustrowany _ Kurjerek 


Codzienny*, jeśli nie chce 


być posądzony, że jego 
współpracownicy mają co 
prawda wykształcenie au- 
strjackie, ale brak wycho- 
wania domowego wykazują 
na każdym kroku. 

/ t As. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk. 
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piątek 


Dziś Anastazji 
Jutro Urbana 
Wsch. słońca 5m. 8 
Zachód „  6m.53 


Podwieczorek w Zaci- 
szu. W nadchoczącą niedzie- 
lę, do. 17 b m. w Zaciszu u» 
rządzoby będzie podwie-zorek 
na rzecz oddziału Sosnowiec: 
kiego Czerwonego Krzyża, Pod. 
wieczorek zaczole się o godz. 
4 po południu i trwać będzie 
aż do 11 wieczór. 

Panie, które wzięły na sie- 
bie trud bawienia i obsłvgiwa- 
nia gości, przygotowują nam 
mnóstwo niespodzianek, o któ: 
rych pieać na razie jeszcze nie 
możemy. Co do artystyczrej 
strony, to radzimy wszystkim 
polegać na komitecie podwie- 
czorkowym. Wzmianka niniej- 


ho Ad PAKO O 


sza jest tylko tymczasową i ma 
na celu przestrzeżenie sz. pu- 
bliczności przed aagażowaniem 
się na jakąkolwiek inną przy- 
jemność w nadchodzącą nie- 
dzielę. 


Co będzie d. 2i kwiet- 
mia? W dniu tym cała Polska 
będzie chciała uczczić praw- 
dziwego swego  dobroczyńcę 
p. Hoowera. W świątyniach 
wszystkich wyznań odbędą się 
nabożeństwa; po południu ki- 
na i teatry urządzą dla dzieci 
przedstawienia i odczyty, a na- 
wet w kuchniach odbędą się 
pogadanki o Hoowerze, który 
uratował setki tysięcy dzieci 
polskich od śmierci głodowej. 


Upośledzenie Zagłę- 
bia. Najpiękniejsze okolice, 
lasy i wzgórza, położone są 
nad linią drogi żel. dęblińskiej. 
Tam każdy, kto może, wyjeż- 
dża na lato z zadymionej Dą- 
browv, smrodliwego Będzina 
lub Sosnowca; tam też całe 
tłumy radeby wyjechać choć 
na kilka godzin w święto. by 
odetchnąć powietrzem póli la- 
sów. Niestety, wszystko to 
musi pozostać marzeniemi, gdyż 
dzięki żolei Zagłębie jest ode 
cięte od tych okolic. By dos- 
tać się do oddalonego o 3 mile 
Sławkowa trzeba koniecznie 
strawić na czekanie w Stcze- 
mieszycach sporo czasu; to fa- 
mo jest z drogą powrotną, 
przyczym rozkład pociągów 
bynajmaiej nie odpowiada po- 
s miejscowym. 

imieniu tedy tysięcy lud- 
ności Zagłębia zwracamy się 
do zarządu kolei, by zechciała 
uruchomić choćby jeden po- 
ciąg podmiejski bez przesiąda- 
nia się Sosnowiec w. w. —Wol- 
brom lub Miechów. Niechby 
nawet ceny były daleko droż- 
sze od obecnych, to i wtedy 
ludność Zagłębia byłaby bár- 
dzo wdzięczną za tę przysługę. 


Młodzież dlaharcerzy. 
W sali Związzów zawodowych 
polskich na Pogódi, staraniem 
byłych członków Z. M. ©. zo+ 
stame urządzone przedstawie- 
nie dn. 16 b. m., o godz. 7 ej 
wieczorem na cele harcerstwa 
polskiego. BE 

Na program złożą się: ko- 
medja ,,/Sobotwór Kajzera* i. 
sztuka ludowa w 3-ch aktach: 
pBacaste nga Koło to znane ze 
swej ofiarnej działalności na 
cele społeczoe ofiaruje 50 4 
netto, za zakup inwentarza dla 
majątku harcerskiego. 


Losy loterji państwo»= 
wej do klasy l-ej już nade- 
szły i są do nabycia w frmie 
R. Leski i Masiałowicż, Piłsud= 
skiego Nr. 18, w Sosnowcu. 


Rozstrzelani. Wczoraj 
o godz. 1 m. 30 po południu 
na podwórzu więzienia w Bę- 
dzinie rozstrzelani zostali ban: 
dyci 25-ietai Władysław Filip- 
czyk i 23 letni Franciszek So. 
lecki, skazani przez sąd doraź: 
ny w Sosnowcu na karę śmierci. 

Wieści od jeńców Z 
Moskwy. W dniu czoraj: 
szym otrzymal śmy z Moskwy 
list następujący z datą 7 mar- 
ca r. bi l , 

„Uotzejmie prosimy. Sza- 
nowną Redakcję o umieszcze- 
nie w swym poczytnym piśmie 
sy al słów następujących : 

asyłamy serdeczne pozdro., 
ienia wesołych świąt piękaym 
sbanowiczanko z obozu jeń- 

w, à 

Stefan Rogacz, ¿Wacław Pa- 
nek, Kazimierz Kurdziel, A- 
lojży Sarnecki, Józef Nowak, 
Ludwik Byrszel, Stanisław Ku- 
belski, Jan Ziółkowski, 


Rejestracja pretensji. 
Polacy, którzy służąc w b. ar- 
mji rosyjskiej wzięci zostali do 
piewoli niemieckiej i tam po- 
nieśli straty materjalne, wyrzą- 
dzoae przez władze niemiec= 
kie, powinni do d, 17 kwietnia 
1921 r. zgłosić się do magistra- 
tu im. Dąbrowy w celu zareje- 
strowania swych pretensji. 

Wszelkich informacji udziela 
oficer wi NAK, g m. Dąbto= 
wy Górniczej, il. Fran , 

4 by í 
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Z teatru. 


Jutrzejsza premjera jest ope- 
metką, skonstruowaną przez 
polskiego kompozytora, jak 
smównież i znakomite libretto, 
napisane jest przez Juljusza 
Krzew ńskiego, zoaoego arty- 
stę teatru Nowości w ar- 
sżawie. 


Ze względu na wielkie zain- 
teresowie, które wywołało ju. 
trzejsze wystawienie „Majora 
ułanów”; sztuka ta wystawio- 
ną będzie w sobotę i w pie- 
dzielę. Dziś z powodu wyna- 
jęcia sali przedstawienia nie 
będzie. 


Przedstawienie popo- 
łudniowe i miljonówki. 
Jest część publiczności, która 
może uczęszczać tylko na przed- 
stawienia popołudnfowe, przez 
co nie mogła nigdy uczestni- 
czyć w rozlosowywaniu miljo- 
nówek. A że dzisiaj teatr jest 
zajęty i ciągnienia nie będzie, 
zatym trzy miljonówki rozlo- 
sowańe będą w niedzielę pod- 
<czas przedstawienia popołud- 
niowego „Wesołej wdówki,” 


A 


Początek przedstawienia o 
godz. 3-ej po południu. 


Wyjazd komedji. Sym- 
patyczny ensemble komedjo- 
wy, który pracuje drugi rok 
na Scenie naszej, wyjeżdża na 
tournee w sobotę, dn. 16 b. m., 
ażeby w połowie maja stanąć 
w Ciechocinku, gdzie spędzi 
Sezon letni. 

Artyści grać będą w mias- 
tach następujących: Olkusz, 
Kielce, Radom, Częstochowa, 
Radomsk, Piotrków, Łódź, Ka- 
lisz, Koło, Konin, Kutno, Wło- 
cławek i Płock, skąd udadzą 
sie do Ciechocinka, 

Teatr popularny, tani 
przy ul. Kościelaej, Z powodu 
wysłania Ds tournee komedji 
przez dyr. Czarneckiego teatr 
popularny aarazie zostaje 
zamknięty, co bezwzględnie 
wyjdzie na dobre, gdyż budy- 
nek zostanie wewnątrz odno» 
wiony, jak również odnowio- 
ne i ulepszone będą dekoracje, 
oraz wstawione będą wygod- 
ne krzesła - ławki, Mamy ną- 
dzieję, że tak pożyteczna sce- 
na zacznie wkrótce prospero- 
wać nanowa, gdyż okazała się 
ana rzeczywiście niezbędną. 


Napad bandytów na kasę kolejową. 


Rabunek 700 tys. marek. 


Nocy wczorajszej uzbrojeni 
bandyci dokonali napadu na 
kasę stacji Zagórze“, gdzie 
<Zzrabowali 700 tysięcy marek. 

Już o godz. 1 w nocy ban» 
dyci zgasili światło, a następ: 
nie o godz. 3 po północy roz- 


Kto winien? 


Pod takim nagłówkiem 
przypiosła redakcja „Iskry“ 
wiadomość, że emigranci pp.: 
Tomasz Lisoń, oraz żona jego 
i córka zostały zarejestrowane, 
a nie były uprawnione do gło- 
sowania, w dniu plebiscytu. 


Rzecz miała się n stępująco: 


Po zbadaniu sprawy Stwier- 
dzono, że rodzina Lisoniów 
była zarejestrowana i fotografo- 
Boa w biurze plebiscyto wymi 
Również polega ma prawdzie 
to, że p, Lisoń pytał się w 
biurze plebiscytowym, czy je- 


go rejćstracja znajduje się w 


porządku, na co otrzymał od- 
powiedź twierdzącą. 


"W porządku była rejestracja 
aż do dnia 16 stycznia rb., bo: 
wiem w dniu „tym Nakazałą 
komisja międzysojuszaicza w O. 


poczęli rabunek kasy ognio: 
trwałej. 


Komisarz policji dąbrowskiej 
Przyborowski zarządził patych- 
miastowy pościg za bandyta: 
mi. 


polu przeprowadzenie nowej 
rejestracji, wobec czego ko- 
mitet plebiscytowy -zmuszony 


był do rozpoczęcia tej pracy 
zupełnie na nowo, Każdy gór: 
noślązak, chcący głosować, 
musiał osobiście podpisać 


wniosek, a p. L. wyprowadził 
się podówczas do Będzina nie 
zawiadamiając o tym komitetu 
pleb. w Sosnowcu, gdy więc 
nastąpiła nowa rejestracja, 
pomimo poszukiwań 
przez naszych kurjerów po 


całym Sosnowcu nie został . 


odnaleziony. Gdyby dbał o 
wpisanie go z rodziną na listę 
głosujących, powinien był wy: 
meldować się w komitecie pleb, 
w Sosnowcu a zameldować się 
w komitecie pleb, w Bęgdźinie. 
Niestety, tego p. bisdń nie 
uczynił! [I jeżeli nie został 
wpisany na listę głosujących 
to winę jedynie on sam po- 
nosi. 

W gazetach były w każdym 
tygodniu ogłoszecia o nowej 
rejestracji, dotyczącej górno- 


ślązaków, jak również urzą- 
dzono kiika wieców w tej 
sprawie w pow. będzińskim. 
Takie wiece odbyły się rów- 
nież i w samym Będzinie, 
więc sto dbał o sprawę ple- 
biscytową ten miał dosyć spo- 
sobności do zarejestrowania się. 
Ijak widać z tego, komitet 
plebiscytowy nie ponosi w 
tym wypadku źadnej winy. 
Ekspozytura wydziału re- 
emigracyjnego dla Górne- 
go Siąska w Sosnowcu. 


(--) Sosiński, poseł. 


cs . 

Z kraju. 
Przepustki do Gdań- 
ska będą zniesione. „Na- 
ród* dowiaduje się, że w naj- 
bliższych dniąch ma zostąć wy- 
dane rozporządzenie w spra- 
wie zniesienia przepustek do 
Gdańska. Nie trzeba dodawać, 
jak wielkie znaczenie posiadać 
będzie dla naszego handlu u- 
chwienie uciążliwych formal- 
ności, wiążących się z wyra- 

bianiem przepustek, 


O pasek na letniska. 
Okręgowy urząd walki z lich- 
wą w Warszawie prosi osoby, 
od których żądano lub pobra- 
no ceny nadmierne za miesz- 
kania na letniskach, o komuni- 
kowanie o tym urzędowi w 
celu pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialpości za lichwę 
m'eszkaniową oa mocy art. 23 
ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 
o zwalczaniu lichwy wojennej. 

Skargi należy podpisać cał- 
kowitym nazwiskiem i imie- 
niem ze wskazaniem dokład= 
nego adresu, gdyż skargi anos 
nimowe, przysyłane do urzędu 
lub do prasy warszawskiej, nie 
osiągają celu. 

Możeby i u nas dało się zęo- 
bić coś podobnego? 


Szajka rozbijaczy wa» 
gonów. Przedwczoraj w no» 
cy z pociągu towarowego na 
przestrzeni Brzuchowice-Z awa: 
dów, złodzieje kolejowi, roz= 


*"biwszy jeden z wagonów wy- 


rzucili na tor 4 skrzynie tyto- 
niu, które następnie ukryli w 
lesie. Patrolujący w lesie po- 
sterunkowy policji państw, u- 
rządził zasadzkę, w którą póź- 
niej wpadło 7 bandytów, z tego 
dwuch w wojskowych mupdu 
rach. Bandyci. po łup swój 
przyjechali aatem. Pięciu zło- 
„dżiei cywilów oddano dyrekcji 
policji, dwuch wojskowych ko- 


„mendzie muasta i placu, 


» Z pobytu delegacji 
młodzieży zagranicznej 
w Warszawie. Delegacja 
akademickiej młodzieży zagra- 
nicznej, miapowicie francuskiej, 


(mę 


angielskiej, rumuńskiej i lu- 
ksemburskiej, która przybyła 
tutaj po konferencji między- 
narodowej w Pradze, złożyła 
wizytę ministrowi spraw za- 
granicznych Sapieże i mar- 
szałkowi sejmu Trąmpczyń- 
skiemu. Polska młodzież aka- 
demicka, zorganizowana w 
związkach akademickich, od- 
była z delegacją młodzieży 
akademickiej konferencję, na 
której uchwalono wspólną de- 
klarację, będącą wyrazem przy- 
jaźat i sojuszu między tą mło: 
dzieżą. 

W poniedziałek wieczorem 
młodzież zagraniczaa wyjecha- 
ła do Poznania. 


izba handlowa polsko- 
węgierska. Delegacja pol- 
sko węg'erskiej izby handlo= 
wej w Warszawie wyjedzie d. 
16 bm. do Budapesztu w spra- 
wach handlowych między Pol- 
ską a Węgrami. Do delegacji 
przyłączą się przedstawiciele 
połskiego handlu i przemysłu 
w Łodzi, w Krakowie, w Po- 
znaniu, we Lwowie itd. 


- LA 
Wcielenie Gdańska do 


Polski pcd względem 
gospodarczym. Daia 10 


bm. przybył do Poznania prze- 


wodniczący delegacji polskiej 
w rbkowaniach polsko - gdań- 
skich p. Pluciński i udzielił 
dziennikarzom pozaańskim wy- 
jaśnień w sprawie tych roko- 
wań. Między innymi powie- 
dział: 

„Ostatnio toczyły się roko- 
wania dnia 7, 8.i 9 bm, przy- 
czym ześrodkowały się one w 
jednej podkomisji, której za- 
daniem było rozpatrywanie 
sprawy zniesienia granicy go- 
spodarczej polsko - gdańskiej i 
uregulowania obrotu towarów 
między Polską a Gdańskiem 
z jednej strony ą zagranicą z 
drugiej strony, W sobotę, dn. 
9 bm. podpisaliśmy odnośoy 
artykuł. Na podstawie tego 
porozumienia granica gospo- 
darcza polsko « gdańska zosta- 
nie zniesiona, a (Gdańsk zo- 
stanie włączony do obszaru 
gospodaiczego Polski. Gdańsk 
zobowiązuje się nadto wpro- 
wadzić na swoim tergtorjum 
te przepisy, jakie obowiązują 
w tej dziedzinie w Polsce. 
Postanowienia te staną się jed- 
nak faktem dokonanym, gdy 
rokowania polsko - gdańskie 
będą ukończone i odpowied- 
nie umowy przez obie strony 
podpisane. | 


sargi wschodnie“. 
We Lwowie odbyło się zebra- 
nie majwybitniejszych osób ze 
świata przemysłowego, poli= 
tycznego i naukowego, poświę- 
cooe sprawie zorganizowania 
„Targów wschodnich** w tym 
mieście, mających zastąpić zna- 
ne „kontrakty lwowskie“. Por 


Podpalaczka. 


POWIESĆ. 
38. 


_Upoważniam pańa do jej 
eksploatacji, arid, dha się 
mie mieć nigdy najmniejszej pre- 
tenaji co do udz'elonych po- 
mysłów. . 

— Tego ja nie przyjmę! — 
zawołał Mortimer. 

— Dla czego? 

— Ponieważ wraz z ustąpie- 
miem mi swego pomysłu ustę- 
(pujesz mi pan cgromoą sumę, 
jaką maszyna p'zynieść może, 

Iv, 


— Ogromną sumę? — powtó- 
rzył Jakób z uśmiechem. — 
„Zdaje mi się, że pan przesa- 

5 nieco; przypuściwszy 

zelako, iż tak jest. nie co- 
fam słowa, jakie wyrzekłem 
przed chwilą. 

— Oto uprzejmy cżłowiek i 
pewny siebie — pomyślał Mor- 

tybornego znalazłem 
ka! Dom, jak'm 
ba wiał- 


kanina; czytał na jego taje: 
gnomji część ukrytych myśli. 

— Nie nalegaj daremnie, koe- 
lego — zaczął po chwili Mor- 
timer. — Nie mogę przyjąć 
twojej ofiary, jak - chyba w 
jednym wypadtu..- 

— W jakim? « 

— Iż razem wspólnie eks- 
ploatować będziemy maszynę 
do szycia, udoskonáloną przez 
ciebie i skompletowaną. 

Były nadzorca potrząsnął 
głową. : 

— Wdzięcznym za propo- 
zycję — rzekł, mam wszakże 
inne zamiary. 

— Oimawiasz zatem? 

Tak. 

— Dla czego? 

— Na co przyda się współ- 
ka w tak drobnej rzeczy? Nie 
w en zresztą, Czy * pozostanę 
w Ameryce 

— Zmie iłeś więc pan posta. 
nowienie? — odezwała się No- 
emi. — Przed pięcioma miou- 
tami mowiłeś, iż spoliziewaSz 
się zostać tam dłużej? 

— Tak, w rzeczy samej, mia- 
łem ten projekt, urzeczywistnie. 
me go jedna: żezależy od wie- 
lu okoliczności. Zajmuję się 
wielką pracą, mogącą mi przy. 
nieść zuakomite rezultaty. żę 
ukończeniu stuijów w mecha- 


mice "amer yxańg krej: 
dopiero, czyli wypadnie mi 


A 


osiedlić się w New-Jorku lub 
wracać do Francji. 

Misz więc pan zamiar 
otworzyć warsztaty w Amery- 
ce? — pytał żywo Mortimer, 
obawiając się spotkać niebez- 
pieczaego konkurenta w owym 
dołodacie, w którym odkrył 
cenne mechaniczóe zdolaości. 

— Czemu nie? gdyby wy- 
padło... 

_— Chodziłoby więc panu na- 
tenczas o eksploatację nowe- 
go jakiegoś wynalazku? 

— Tak — wybpalazku, jaki 
nie ma najmniejszej łączności 
z maszyoą do szycia — wyada- 
Jazku maszyny do giloszowa- 
nia — dodał, wy głaszając zwol- 
na sylaby; powiadomiony bo- 
wiem o szczegółach przez Owi- 
djusza Soliveau, postanowił w 
przemysłowca stanowczym cio- 
sem uderzyć. 

Słysząc O maszynach do gi- 
loszowania, Mortimer zadrżał 
widocznie; moiemany Paweł 
Ha'mant zachował się obo- 
jęt''e, udając, że tego nie 
spostrzega, 

— j. również — wyrzekł 
Mortimer po chw li — zajmo- 
wałem się tem cieco; nie ma 
tam jednak mic z poprawy; 

szyny g*aewskie są dosko- 
U Lady 


— Do glostowania płaskich 


pow'erzchni zapewne — odparł 


Jakób. — To jednak jest nic 
nieznaczącem, pętrzebują pe 
npiezbędnie ulepszenia.  - 

Amerykanin uczuł, iż zimny 
pot wilty mu skronie. 

— Miałżeby on pówziąć tę 
samą, co ja ideę? — pomyślał. 
Sądz śż pan zatem — dodał, 
zebrawszy odwagę — iż mo- 
żebaem byłoby otrzymać ma- 
szynę do giloszowania odwró- 
conych brzegów i krzywych 
powierzchni? — pytał niespo- 
Eor 

— jestem tego pewny. 

Mo: vt mer zbladł. 

— Į pań to odnalazłeś? — 
pytał dalej słabym, drzącym 
głosem. ę 

— O lnalazłem — rzekł obo- 
jętnie Jak h. Mam gotowe plia 
ny, wykończone rysuoki, jak 
również i formy gotowe, aby 
je posłać do oalewni i żelaza; 


` ztąd, jak miałem bonor powie. 


dzieć paou przed chwilą, zo- 
baczę, czyli mi wypadnie osie- 
dlić sę na stałe w New-forku 
dla zbudowaoia tej maszyny, 
oraz innych, których mam go- 
towe projekta, lub wracać do 
Fra: cj. 

Trupia bladość pokryła obli- 
cze amerykapina; Stał się si. 
nym prawie. 

— Otóż i współrawodnk — 

sobie 


niejszy, jakiego można sobe 


uu ZABAWA TANECZNA, s3 
H 8 
W sali Polsk. Zw. Zawo- 
dowych na Pogoni, stara 
niem byłych członków Z. i 
M. P. w dniu 16-go b. m. 
t.j. w sobotę odbędzie się: 


ZABAWA TANECZNE 
a — dla gości proszonych.— M 
z Program zabawy nader urozmaicony. > 


mi Początek o godz. 11-ej wieczorem. © 
BEREKZKEKNIZANENAKNNKKM 


łożenie Lwowa u zbiegu wiel- 
kich kompleksów gospodar- 
czych i dróg Polski, Rumunii, 
Czechosłowacji, Węgier i U- 
krainy robi zeń naturalnego 
pośrednika między tymi pań- 
stwami oraz między Zachodem 
a Wschodem Earopy. Lwów, 
straciwszy na znaczeniu poli= 
tycznym, pozbawiony wielu 
urzędów i licznega zastępu ue 
rzędników, — musi na drodze 
handlowej uszczerbek ten pov 
wetować. 


Z podróży naczelnika - 
państwa. | 


Warszawa, 14 kwietnia. 


W niedzielę dnia 10 b.m.: o 
godz. 8 rano naczelnik pań- 
stwa przybył specjalnym po= 
ciagiem do Kutna. Po powie 
taniu przez delegacje i tłum: 
nie zebraną publiczność około 
godz. 10 naczelnik państwa 


udał się samochodem do Pło= . 


cka, entuzjaśtycznie witany po 
drodze. W Płońsku dostoj= 
nego gościa powitali dwaj 
włoścjanie w strojach ludo= 
wych. . Następnie wręczono. 
naczelnikowi państwa wykopa= 
my przed paru dniami w lesie 
łąckim skarb, złożony z 64 
monet srebrnych i złotych, w 
czym dwa stare floreny holen= 
derskie. O godz. 10 mu. 30 
przybył naczelnik do Płocka, 
gdzie przeszedł przed kompa* 
nję honorową, powitany “nas 
stępnie przez prezydenta mia» 
sta, inż. Michalskiego, który: 
wręczył mu cbleb i sól. Nas 
stępnie udał się do starożyta 
nej bazyliki katedralaej, gdzie 
u wrót Świątyni powitał go 
biskup. płocki 
ski. Po odśpiewaniu „Te De. 
um“ udał się do kaplicy kró= 
lewskiej, gdzie spoczywają: 
szczątki dwuch królów pole 


skich Władysława Hermana i 


Bolesława Krzywoustego. > 

Z-kolei na pł. Florjańskim 
wysłuchał -naczelnik państwa. 
mszy polowei, poczym udeko*. 
rował herb miasta Płocka krzy=- 
żem walecznych, a obrońców 
Płocka krzyżami Y ftuti militari 


ks. Nowowiej- 


| krzyżem waleczoych. Następ” 


wyobrazić, konkurent, który 
na niezliczone straty narazić 
mnie może. Tczeba cios odbić, 
nie tracąc chwili, i pognębie* 
nie w tryumf zamienić. 
— Pozwolisz mi, kochany 
kolego — pytał, przybiera 
siłą woli przytomność — po. 
mówić z tobą otwarcie? AE 
— Nie tylko pozwałam, lecz 
proszę © to — rzekł Garaud, 
— Jeśli n'e łudzisz się, w 
co wierzę, ponieważ dałeś mi 


dowód głębokiej swej wiedzy, 


toś posiadł wynalazek, który 
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ci w krótuim Czasie przyńieść 


może kolosalny majątek. Przy: 


bywasz jednak do New Jorku, £ 


gdzie nie żnasz nikogo. Bę« 
dz.esz zmuszonym nawykać do 
naszych obyczajów i sposobów. 
życia, Tizeba ci będzie otwo* 
rzyć sobie fabrykę, urządzić 
warsztaty, co ci zabierze wie- 


le czasu i szalone sumy pos 


chłonie, w! 
— Be=zwątpienia, lecz może 
naż uniknąć tego? ję 


(c. 4. n.). 


"PAL 


nie po zwiedzeniu gospody 
żołnierskiej im, Tadeusza Ko- 
ściuszki udał się na nadzwy- 
czajne posiedzenio rady miej- 
skiej w ratuszu, gdzie przyjął 
dyplom honorowego obywate- 
la m, Płocka. Na‘ cmectarzu 
garnizonowym złożył wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza 
obrońcy miasta, poczym Ębył 
podejmowany obiadem przez 


miasto i powiat w hotelu war- 
szawskim. 

Po audjencjacb, które trwały 
od 7—8 wieczorem naczelnik 
zaszczycił swą obecnością raut, 
urządzony przez oficerów gar- 
nizonu płockiego, a około pół. 
nocy wraz z biskupem ks. No- 
wowiejskim wyjechał samocho" 
dem do Kutna, a stamtąd spe- 
cjalnym pociągiem doWarszawy 


Zjazd Związku miast. 


Poznań, 13 kwietnia. 


(Telegr. wł.). 


W poniedziałek odbyło się 
drugie posiedzenie plenarne 
zjazdu delegatów Związku 
miast. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zjazd 
powziął uchwałę w sprawie 
Sląska |Cieszyńskiego, doma- 
gającą się, aby rząd nie raty- 
fikował układu z dnia 28 lipca 
1920 roku. 

Równocześnie z  przedłoże- 
niem rezolucji nadszedł na rę- 
ce prezydjum zjazdu telegram 
posłów śląskich: ks, Londzina, 
Regera i Bobka, wzywający 
zjazd do zaprotestowania prze- 
ciwko podzłałowi i rozdarciu 
Sląska Cieszyńskiego, a zwła. 
szcza miasta Cieszyna. 

Następnie dokonano wybo- 
rów uzupełniających do za- 
rządu Związku miast powołu- 
jąc doń trzech przedstawicieli 
z byłej dzielnicy pruskiej, vraz 
rezerwijąc dwa miejsca dla 
delegatów z G. Sląska i jedno 
dla Wilna. Przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego 
zabrał głos prezes warszaw- 
skiej Rady miejskiej p. Baliń- 
ski, wzywając wszystkie mia- 
sta polskie, by uroczyście 
święciły przypadającą w tym 
roka na dzień 5 maja setną 
rocznicę śmierci Napoleona, 
Naótępnie przystąpiono do po- 
rządóku dziennego, a mia- 
nowicie poszczególne sekcje 
złożyły sprawozdanie ze swo- 
ich obrad oraz wnioski. Pierw- 
sza złożyła spramOzdanie sek- 


cja dla spraw erdyuacji miej-- 


skiej, przedkładając cały sze- 
reg wniosków, zasadniczych, 
dotyczących ustroju gmin miej- 
skich i ordynacji wyborczej. 
Wnioski te były przedmiotem 
gługiej i ożywionej dyskusji. 


Zebranie prezydentów czterech 
miast polskich. 
Poznań, 13 kwietnia. 


Z okazji zjazdu delegatów 
miast polskich odbyło się tu 
w sobotę z inicjatywy posła 
Fedorowicza zebranie prezy- 
dentów czterech miast polskich, 
a mianowicie: Krakowa, Lwo- 
wa. Łodzi i Poznania, Zebra- 
nie to zostało zwołane w celu 
uzgodnienia postulatów, doty- 
czących zabezpieczenia intere- 
sów m'ast wobec reformy rol- 
nej. Uchwalono zwrócić się 
do marszałka Sejmu, prezyden- 
ta gabinetu Witosa, ministra 
rolnictwa, prezesa głównego 
urzędu ziemskiego oraz preze= 
sa sejmowej komisji rolnej z 
żądaniem przyśpieszenia wy- 
kopania ustawy uchwalonej 
przez Sejm, określającej dla 
większych miast promień sie- 
ry interesów miejskich oraz 
wstrzymania w myś! artykułu 
26 ustawy o wykonaniu refor- 
my rolnej parcelacji tych te- 
renów. Petycję podpisali: w 
imieniu miasta Krakowa poseł 
Fedorowicz, w imieniu Lwo- 
wa — p. Chlamtacz, Łodzi— 
p. Rżewski, Poznania — p. 
Drwęski. : 


Różne wieści, 


'$przedął koronę. Pie- 
ma donoszą, że książę Daniło 
czarnogórski zgodził się przy- 
jąć 360.000 franków, ofiarowa- 


nych mu przez rząd Jugosła-- 


wji, wzamian za zrzeczenie się 
przezeń praw do korony czar- 
nogórskiej i zgodę na przyłą- 
czenie Czarnogórza do Serbji. 


Jak na początek — 
to nie źle. 
Warszawa, 14 kwietnia. 


Bisre prasowe min. spraw 
zagranicznych komunikuje: 
Rząd polski posiada zupeł- 
nie pewne wiadomości że wła- 
dze sowieckie mobilizują w 
M ńsku młodych mężczyzn z 
pos ód uchodźców i emigran- 
tów polskich, czekających tam 
pa wyjazd do Polski i przymu» 
sowo wc'elają ch do wojska 
sowieckiego. W ten sposób 
zmobilizowano w nocy z 6 da 
7 b. m. w Mińsku 25 mężczyzn 
j wysłano ich w niew'iadomym 
kiecuoku. Ponieważ postębó” 
wanie taki jest pogwałceniem 
zawartego w Rydze wkładu o 
repatrj.cji, rząd polski zwró* 
cit się do rząiu sowietów z 
protestem oraz żądaniem 
wszczęcia poszukiwań za wy- 
mienionym: i sprowadzenia ich 
ak najypręd:ej z pówrotem do 
ESS a, oraz z Żądiniem prze 
prow: dzenia dochodzeń kar- 
nych prżeciw winnym i ptzed- 
Sie a „'ęcie energiczoychk'oków 
sby 'ego rodzaju wykroczenia 
w ;revsżł ści powtórzyć się 
pie «wogły. 
murarza 


Władea Niemiee. 


Hugo Stinnes. 
Soanowiec, 15 kwietnia, 


Korespovdent berliński Man- 
chester Guardian* podaje cie- 
kawe szczegóły o tym, które- 
go nazywa Ludendorffóćm na 
polu ekonomiczno-hand owym. 

W książce, w której posło- 
wie reichstagu wpisywali swój 
życiorys, Hugo Stinnes zano- 
tował tylko:: „Datu urodzenia 
12, luty 1870, religja protestan- 
cka, zawód, kupiec, miejsce za- 
mieszkania Mühlheim mad Ru- 


hrą*. 

w r. 1897 ojciec jego zosta- 
wił mu 9 miljonów marek zło 
tych, jego zaś własna fortuna 
wynos ła wówczas 40 miljonów 
marek złotych. 

W czasie wojny był on 
głównym drstawcą wojeonym 
metali. Popierał gorąco plany 
wszech niemieckie i domagał 
się aneksji Belgji. Znaczną 
część majątku zdobył, ekspio- 
atując francuski i belgijski 
przemysł na terenach, okupo- 
wanych przez wojsita niemie- 
ckie. Jest to człowiek, który 
zdobył na wojnie największy 
majątek na Świecie — , 

W czasie rewolucji przystą 
pił do partji tzw. demokra: 
tycznej, wbecnie należy do. 
partji ludowej, która nazywa: 
pa bywa partją Stuonesa, gdyż 
jego fundusze stanowią jej 
podstawę, | 

Prawie całe prasa niemiecka 
łącznie 2 półurzędową „Deute 
sche Ailgemcine Zeiptug" jest 
na jego żołdzie, |papieru do- 
staiczają jego lasy, Jako ek- 
spert na korfereocji w Spaa 
dał się poznać jako najbardziej 
nieustępb wy. Cała żegluga 
rzeczna Nemiec i większość 


d+edakior i wydawca Wiklut” MONSIU:Si4 Asti: 2 


rękach, Całe olbrzymie zagłę- 
bie Ruhry znajduje się pod 
jego kontrolą, tak samo całe pro- 
wincje nadreńskie. Stinnes jest 
głównym dyrektorem '„trusty- 
fikacji* przemysłu niemieckie- 
go. Wobec słabości i niestało= 
ści rządu on rządzi Niemcami, 
potężniejszy dziś, niż był daw- 
niei „kaizer“, 

Ten potentat niemiecki wy- 
powiedział wojnę Polsce, wy- 
wierająt presję pa fipansierę 
międzynarodową, by popiera- 
ła politykę Niemiec. 


Tabor niemiecki dla Polski. 


„Przegłąd Codzienny* dono- 
si z Berlina: 

Według uchwały komisji re- 
partycyjnej w Berlinie, Niemcy 
mają dodać jeszcze Polsce dla 
Maji kolejowych dawnego za- 
boru pruskiego 481 parowo- 
zów. Na żądanie pełnomocnie 
ka rządu polskiego p. inż. 
Alfreda Faltera prezydent ko- 
misji p. Fujita Tanaka, de'egat 
japoński, rozstrzygnął, że 354 
parowozy w dobrym stanie 
mają być wydaoe po usku* 
teczniepiu ich naprawy w 
warsztatach niemieckich. Prze- 


01. 


„M. BERGMAN 


RUWAGA: Filia w Dąbrowie-6ór. 
przy ul. Sobieskie 


Stow. Spożyw 


- poleca 
hurtowo i 
detalicznie 


po cenach fabrycznych 


śląskich z dnia 


NIE PSUĆ TOWARU, 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada. — — 


cze Pracowników 
T-wa „Hr. Renard“ SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 


wyborową czekoladę 


fabryki „„M. Czapliński w Warszawie”, 


Towar znajduje się 


Do natychmiastowego dostarezenia 


10000 kg. antichloru grubego krystalizowa- 
| nego I gat. loco Sosnowiee bez cła polskiego 


„po 90 mx. kig. 
1 wagon szajb do szlifowania 


| fabryki niemieckiej Schónhen, Naxos, Helios I gatunek, loco 
[Sosnowiec bez cła polskiego 
Mk. niemieckich 60000. — następujące rozmiary 


Mam do odstąpienia 


kilka kompletów marek plebiscytowych 


(Zgłoszenia FR. KICEL Sosnowiec, Wiejska 28, — l 
towarzystw morskich są w jego  UWYWTNAWZNZNNNWWZANWO E zem zy 
; tas „Diuk Edmuau Mires i S-ka „w, Dąbiowię ul. 3. Maja 


ciwko tej decyzji rząd nie» 
miecki podniósł protest, który 
jednak konferencja ambasado- 
rów w Paryżu odrzuciła i 
orzekła, że prezydent komisji, 
p. Tanaka, we wszystkich 
sprawach, dotyczących _ roz- 
działu taboru niemieckiego ma 
prawa arbitra z pieograniczo- 
ną władzą i decyzje jego są 
ostateczne, 

Na ostatnim posiedzeniu ko- 
misji pełnomocnik rządu nie- 
mieckiego, prezydent Sarre, 
oświadczył, że jakkolwiek 
rząd niemiecki podtrzymuje 
Stanowisko, wyrażone w swym 
proteście, gotów jest oddanie 
lokomotyw przeprowadzić, 
Oddanie tych 354 parowozów 
rozpocznie się dnia 11 kwiet- 
nia i będzie w 14 dniach u- 
skutecznione. 


Ofiary. 
Złożono w filji „Iskry* w Dąbrowie. 
Mk. 1250 na Ochronkę św. 
Józefa w Dąbrowie (przy koście- 
le) wpłaciła Cukiernia W. Pie- 
trzaka jako nieprzyjęte przez p. J. 
Kurpiosa, a wpłacone przez pp. 
Niczewskiego i Chylickiego za 
udział w proszonej kolacji. 
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bez żadnych zwyżėk. — 
stale na składzie. 


500 X -30X 50 m/m sztuk 73 
450 X 50 X 205 ë owak ŚÓ 
450 X 60 X 160 A i. „20 Ą 
450 X 50 X 205/280 „ RK o 
450 X 40 X 250 b, » 35 
450 X 45 X 230 ś PE | 
400 X 60 X.160 x „ 199 
400 X 35 X 45 R dMi 
400 X 25X 60 i » 60 
350 X 50X 85 M » 40 
380 X 20 x 150 b cIa 
380 X 22 X 150 3 s add 
250 X. 30 x 32 a SE. 
150 X 5/10 X 32 * s: T 
150X  30X 32 i acz 
150X 20 X 32 „ „ 69 
150.X. 10 X 30 3 „-158 
220X 25 X 120/160, 4781 
110.X...50 X. 35 A „ 36 
105X '40 X 32 3 „ 839 
100 x 50% 35 y » 90 
100 X 40X 30 À » 930 , 
75 X. 40 X 32 f » 338 
S E "ABK e 4 » 675 
50X 10x 32 A EZ 
BEZ 30% TS A » 290 
CPES "= SSE 
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plebiscytowego. 


RZS SZEPT RĘZRIZĘZI 


RO YÓ religijny, wymu- | 

z szony odemnie 

u nieurzędowego podrabina w 

Będzinie, uważam za nieważny 

dalsze unieważnienie w toku. 

ZYGMUNT SZWAJCER. 
ZERTRERS 


SRTEIRERTI 


| Drobne ogłoszenia ] 


gubiono książkę meldunkową. 
Konstantynowska Ne 5. Proszę: 


<» 


wą 
Sielce pralnia Hołaj. 


chowskiego 4. 
nae 
/aginął paszport niemiecki na. 
_ imię Berka Ingstera, 
A 
[)0 sprzedania kawiarnia z cał- 
kowitym urządzeniem oraz z 
lokalem. Nowopogońska Ne 24. 
nia 8 kwietnia rano 


ce Szkolna 5. 

|j)o, zakładów mechanicznych 
Józefa Szlompka w Dąbrowie,. 

Miejska 5 potrzebni chłopcy na 


praktykę. 
|W"WITWHENEK URE - WIEN R a c 
(Garbarnia „Sosnowiczanka* w: 


Sosnowcu ul. Wysoka dom' 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra-- 
wy skóry surowe. 


'/,gubiono portiel, kartę powoła- 
nia wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie na imię Hersza Apel-- 
bauma i 200 mk. 
/7aginął paszport wydany přżez: 
magistrat. m. Sosnowca næ 
imię Henryka Jabłońskiego. 
aszyny do szycia Singera i 
rowery oraz części do tychże” 
najtaniej do sprzedania u Józefa. 
Schabowskiego. Dąbrowa So- 
bieskiego Nr. 10. 


Zaginęła kontrolka chlebowa na: 
imię Teodora Stańczyka. 
Zaginęła kontrolka na imię Ryf- 
tti see kB WA m DAE 
Zginęła duża krasa koza næ 
okoceniu, z rogami bez bro- 
dy. Odprowadzić za nagrodą na: 
ul. 3 Maja M 3. 
Zaginęła kontrolka chlebowa na: 
3 osoby na imię Katarzyny” 
Pierzchalskiej. - 
aginęły papiery piekarskie oraz- 
paszport wydany przez wła- 


aginęło odroczenie  wojsi 
we wydane w P.KU. w Bẹ- 
dzinie na imię Wilhelma No-- 
wińskiego. 
',aginęła kontrolka chlebowa na 
— imię Henocha Szajera, 
przyjezdna krawcowa poszukie= 
je szycia po domach. Oferty: 
z podaniem adresu do „Iskry“ 


pod „M*. 
((hiopczyka 2 tygodniowego nie: 


chrzczonego oddam na wła- 
snok, wiadomość w „Iskrze_. 1. 
Szoierów do samochodów  0S0-- 

bowych i ciężarowych poszt- 
kuje. Towafżystwo „Saturn“. 
Zgłoszenia przyjmuje, wydżiał 
mechaniczny kopalni Saturn, 

upię elegancki mały wózek. 

dziecięcy. Wiadomość „Iskra* 
Dąbrowa. 


Zgubiono kartę powołania, wy- 
„daną przez P.K U. Miechow’ 
na*imię Abram Imergut. Zwró- 
cić „Iskra* Dąbrowa. 
rych na imię Jana Kostrusiak,. 
Zwrócić „lskra*. Dąbrowa. 


ETO zer" 


